Gdybym mogła od nowa wychowywać dziecko
Od czasu do czasu daję sobie chwilę zatrzymania i zastanowienia się nad tym, co ja robię, jako rodzic. Zdarza się, że wpadam w pułapkę wyrzutów sumienia, albo w moich myślach zaczyna dominować słowo "gdybym...". Mam wrażenie, że zamiast motywować, odejmuje mi to sił i energii do dalszych starań. Dlaczego poniższy tekst mnie zainspirował? Bo traktuję go w czasie teraźniejszym. To właśnie teraz staram się mniej upominać, a bardziej dbać o bliski kontakt, puszczać latawce i poważnie się bawić...
Irena Mydlarz
Gdybym mogła od nowa wychowywać dziecko:
Częściej używałabym palca do malowania a rzadziej do wytykania.
Mniej bym upominała, a bardziej dbała o bliski kontakt.
Zamiast patrzeć stale na zegarek, patrzyłabym na to, co robi.
Wiedziałabym mniej, lecz za to umiałabym pokazać troskę.
Robilibyśmy więcej wycieczek i puszczali więcej latawców.
Przestałabym odgrywać poważną, a zaczęła poważnie się bawić.
Przebiegłabym więcej pól i obejrzała więcej gwiazd.
rzadziej bym szarpała, a częściej przytulała.
Rzadziej byłabym nieugięta, a częściej wspierała.
Budowałabym najpierw poczucie własnej wartości, a dopiero potem dom.
Nie uczyłabym zamiłowania do władzy, lecz potęgi miłości.
Diane Loomas
(fragment książki „Rewolucja w uczeniu")

